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Bada państwa.
(Telefonem).

Wiedeń, 11 maja.
W  dalszym ciąga wczorajszego posiedzenia 

Izby posłów obradowano n a d  r e f o r m ą  r e ­
g u l a m i n o w ą .
* Pos. Eng. L e w i c k i  zapowiedział wniosek
0 przejście do porządku dziennego nad projek­
tem.

Stanowisko Koła polskiego.
1 Pos. G ł ą b i ń s k i złożył następujące oświad­
czenie:

Koło polskie stoi niezachwianie na stanowi­
sku, iż odpowiednia duchowi czasu r e f o r m a  
r e g u l a m i n u  j e s t  g ł ó w n y m  w a r u n ­
k i e m  r o z w o j u  I z b y  Indowej i parlamentu. 
Reforma powinna odpowiadać czasowi i być 
zastosowaną do szczególnych stosunków i po­
trzeb Izby ludowej. My, Polacy, zawsze od po­
czątku życia konstytucyjnego w Austryi oświad­
czaliśmy się za potrzebami i interesami parla­
mentaryzmu i konsf.ytncyi. Odrębne interesa, 
zwłaszcza chwilowe, poszczególnych narodów 
powinny być odłożone. Byliśmy szczęśliwi, gdy 
tuż przed końcem z. r. udało się nam przyczy­
nić się czynnie do prowizorycznej reformy re­
gulaminu.

Przy tej sposobności ponownie należy stwier­
dzić, że prowizoryczna reforma regulaminu nie 
■jest przeciw nikomu w tem państwie zwróconą, 
przeciw żadnemu narodowi ani stronnictwu, że 
przeprowadziliśmy ją wówczas jedynie i wyłą­
cznie w interesie państwa i utrzymania Izby 
Indowej i parlamentu.

Keforma regulaminu nie zwraca się ani prze­
ciw największemu i najsilniejszemu narodowi 
w Austryi, Niemcom, ani też przeciw Rusinom, 
jak to z ich strony twierdzono. Czyżby to wo- 
góle było możliwe, aby uzdrowienie życia par­
lamentarnego i normalne stosunki w tym par­
lamencie mogły być szkodliwymi dla najsilniej­
szego narodu, który także tu w parlamencie 
najsilniej jest reprezentowany, dla narodu nie­
mieckiego. Przeciwnie może to być tylko z ko­
rzyścią dla każdego narodu, a szczególnie dla 
tego, który też jest najsilniej reprezentowany; 
on odnieść może największą korzyść z normal­
nych stosunków parlamentarnych.

Mówca nie chce się zajmować dziś ogólną sy­
tuacją polityczną. Stanowisko polityczne Koła 
polskiego jest znane. Jego stanowisko wobec 
rządu i innych stronnictw już przy innej spo­
sobności zostało przedstawione. Wobec wywo­
dów pos. Gessmana może mówca tylko zazna­
czyć, że Kolo polskie z zadowoleniem przyjęło 
jego pojednawcze przemówienie.

W odpowiedzi na wywody p. Lewickiego — 
jakoby przez nową ordynacyę wyborczą Rnsini 
zostali upośledzeni —  przypomina mówca, że 
przeciwnie właśnie naród ruski przez nową or­
dynację wyborczą najwięcej uzyskał, że dawniej 
było w Izbie posłów tylko kilku zastępców ru­
skich, podczas gdy teraz klub rnski jest dość 
silny. Mówca przypomina wątpliwości, wyrażane 
przez Rusinów podczas uchwalania reformy wy­
borczej, czy istotnie dostaną 27 lub 28 manda­
tów z Galicyi. Sądzili oni wówczas, że dostaną 
zaledwie 18, albo jeszcze mniej mandatów i żą­
dali od Polaków7 gwarancyi, że otrzymają 28. 
Otóż okazało się, że otrzymali tę ilość manda­
tów, prócz tego zaś za ich poparciem pi zeszło 
jeszcze kilku syonistów, którzy idą z nimi 
razem.

Dalej ^dpiera mówca twierdzenie posła Le­
wickiego, jakoby nie dotrzymano danych przy­
rzeczeń co do rozdziału subwencyj rolniczych. 
To, co wówczas przyrzeczono, będzie i musi być 
dotrzymane. Ale należy sobie przypomnieć, co 
właściwie przyrzeczono. Rusini żalili się wów­
czas, że pieniądze, przeznaczone na subwencye, 
będą rozdzielone tylko między stowarzyszenia 
polskie, podczas gdy towarzystwa ruskie nic nie 
dostaną. Kolo polskie stanęło na stanowisku, że 
pieniądze te wogóle nie powinny być rozdzie­
lone i powinny raczej być przeznaczone na ce­
le ogólne, jak melioracje, podniesienie pastwisk, 
ubezpieczenie bydła itd, a nie zaś rozdrabnia­
ne ńa subwencye. Gdyby zaś zostały te pienią­
dze zużytkowane na subwencye, w takim razie 
Polacy zgodziliby się na to, aby także i ruskie 
towarzystwa otrzymały udział.

Co się tyczy żalów w sprawie obsadzania po­
sad prezydentów sądów, oświadcza mówca, że 
jego przekonaniem powinna być decydująca nie 
narodowość, lecz zasługi. O ile więc Rnsini roz­
porządzają takiemi siłami, to będą one także 
-wzięte w rachubę.

Mówca nie chce teraz wchodzić w szczegóły 
przedłożenia rządowego i może tylko oświad­
czyć imieniem Koła polskiego, że jak najgorę­
cej starać się będzie o dojście do skutku de­
f i n i t y w n e j  r e f o r m y  r e g u l a m i n u .  Ape­
luje do wszystkich stronnictw w ogólnym inte­
resie wszystkich narodów i parlamentu, aby tę 
pracę poparły.

Dalsze obrady.
* Dr K r a m a r z  oświadczył się za reformą re­
gulaminu, jednak nie w duchu przedłożenia rzą­
dowego. W refo.mie regulaminu widzi mówca 
początek ostatecznej z m i a n y  s y s t e m u .  Po­
lemizując z drem Gessmannem, podnosi, że dr 
Gessmann uczynił wielki krok naprzód, albo­
wiem uznał, że obecny system rządowy jest nie 
do utrzymania.

Mówca twierdzi dalej, że państwo odmówiło 
Słowianom tego, czego potrzebują Jo rozwoju 
umysłowego: natomiast wszystko skoncentrowa­
ło dla Niemców. Gdyby państwo uwzględniło 
kulturalne i ekonomiczne potrzeby Słowian, nie 
potrzebowałoby od nich odkupywać poszczegól­
nych głosowań. Z całego serek powitałby mów­

ca, gdyby rząd stanął na stanowisku pos. Gess- 
manna, że państwo jest poto, aby popierało kul­
turalne i ekonomiczne życie wszystkich naro­
dów. W końcu oświadcza mowrca, że Czesi są 
za reformą regulaminu jako przygotowaniem do 
zmiany systemu rządowego.

Po przemowie pos. S t o j a n a  i R y b a r z a ,  
obrady przerwano.

_ ,  O uniwersytety. <
Następnie przystąpiono do dalszego ciągu dy- 

skusyi nad wnioskami nagłymi w sprawie b u- 
d o w l i  u n i w e r s y t e c k i c h  w Wiedniu, oraz 
w Czechach i Morawach.

Minister oświaty hr. S t u e r g k h  zapewnił, 
żo rząd pracuje gorączkowo, celem usunięcia 
trudności, jakie stoją na przeszkodzie do prze­
prowadzenia pilnych i koniecznych budowli uni­
wersyteckich. Minister omawiał obszernie spra­
wę budowy instytutu fizykalnego w Wiednia 
i zaprzeczył, jakoby minister skarbu czynił ja­
kieś trudności. Przeciwnie, o ile plan finanso­
wy na to zezwala, minister skarbu okazuje naj­
większą życzliwość.

Pos. K o l e s s a  oświadczył się za utworze­
niem ruskiego uniwersytetu we Lwowie.

Pos. V e 1 i c h omawiał stosunki w różnych, 
instytucyach czeskiego uniwersytetu w Pra­
dze.

Na tem obrady przerwano.

Sprawa Wetzlera.
Po odpowiedziach ministra obrony krajowej 

gener. G e o r g i e g o  na szereg interpelacji 
poseł B r e i t e r  wskazał na -zgłoszony na po­
siedzeniu wniosek nagły w sprawie Wetzlera 
i powiedział, że przy tej sposobności chce tak­
że wystosować do prezydenta zapytanie. Nale­
żę — mówił poseł — do tych osób, którzy wiel­
ką wagę przywiązują do estetycznych form ży­
cia. Na ostatniem posiedzeniu użył prezydent 
wobec posła tonu, który był niestosownym. 
Mówca zastrzega się przeciw takiemu trakto­
waniu i pyta prezydenta, czy w przyszłości 
chce zastosować wobec niego inne maniery 
i tem samem strzedz godności Izby.

P r e z y d e n t :  Zapytujący pan poseł dopu­
ścił się trzykrotnie wielkiej niewłaściwości. 
(Wykrzykniki ze strony p. Breitera). Teraz 
spokój!

B r e i t e r :  Co to ma znaczyć „spokój?"
P r e z y d e n t :  Proszę się zachowywać spo­

kojnie, jeżeli pana do tego wzywam.
B r e i t e r :  Tu nie jest stajnia. Nie jesteśmy 

w koszarach. Co to znaczy „spokój?"
P r e z y d e n t :  Niech pan zachowuje spokój, 

gdy ja odpowiadam.
B r e i t e r :  Pan może mnie prosić, abym był 

spokojny, ale nie dam sobie rozkazywać.
P r e z y d e n t :  Pos. Breiter dopuścił się trzy­

krotnie niewłaściwości. Po pierwsze przez to, 
że wczorajsze zapytanie-do prezydenta zużytko­
wał do tego, aby atakować i obrażać posłów, 
którzy wówczas nie mogli się bronić.

' B r e i t e r :  M ogli się bronić.
P r e z y d e n t :  Powtóre przez to, że w po- 

nownem zapytaniu w sposób całkiem niepowo­
łany krytykował przywołanie go do porządku. 
Po trzecie, że dzisiaj czyniąc to samo, ośmielił 
się obrazić prezydenta. To, co onegdaj powie­
działem, utrzymuję w całości i także istotnie 
mam prawo to powiedzieć. Zastrzegam się po­
nownie przeciw temu naruszeniu autorytetu pre­
zydenta. Nie mogę przyjmować od posła pou­
czeń. Zawsze z należytym naciskiem będę nad 
tem czuwał, aby zapytania do prezydenta nie 
używano do obrażania i atakowania innych po­
słów. (Żywe oklaski i brawa, różne wykrzyk­
niki). r

Wnioski i interpelacje.
Następnie odczytano interpelacye i wnioski. 

Między wnioskami znajduje się w n i o s e k  na­
g ł y  p. B r e i t e r a ,  wzywający rząd do p r z e d ­
ł o ż e n i a  I z b i e  p r z y c z y n ,  które były m i a- 
r o d a j n e  p r z y  p o w o ł a n i u  W e t z l e r a  
do Izby panów. Dalej są wnioski zwyczajne: 
Bieniowskiego i tow. w sprawie uwolnienia od 
służby wojskowej jedynaków, utrzymujących ro­
dziców, niezdolnych do zarobkowania, oraz w 
sprawie zniżenia taryf dla transportu węgla w 
okolicach bezleśnych.

Prezydent naznaczył następne posiedzenie na 
p i ą t e k  o godz. 10 rano. Wniosek p. Seitza, 
aby ze względu na posiedzenia- koraisyj posie­
dzenie zaczęło się dopiero o godz. 11, odrzu­
cono.

Budżet m!als4err*ws* uu.rony bi*a- 
jo w o j .

Wiedeń. Po posiedzeniu Izby posłów zebrała 
się komisya budżetowa i obradowała nad bud­
żetem ministerstwa obrony krajowej.

Pos. K o t l a r z  i S c h i l l i n g e r  oświadczyli 
się za tem, aby żandarmi przy składaniu spra­
wozdań posługiwali się, jak to się dzieje w 
Galicyi, obok języka niemieskiego także języ­
kiem krajowym. •

Pos. S z i l l i n g e r  domagał się ułatwień dla 
podoficerów przy zawieraniu małżeństw.

Pos. K o t l a r z  żądał ustanowienia samodziel­
nego referatu wojskowego w ministerstwie obro­
ny krajowej.

Pos. R o m a ń c z u k  wystąpił przeciw obra­
żaniu uczuć religijnych i narodowych żołnierzy 
ruskich, jak to się w kilku pułkach galicyj­
skich zdarzyło i żądał, aby żandarmerya była 
używaną wyłącznie dla służby bezpieczeństwa. 
Dalej żądał mówca uwzględniania języka ru­
skiego w tych samych rozmiarach co i polskie- 
go.

Minister obrony krajowej G e o r g  i wyraził 
nadzieję, że ustawa wojskowa z dwuletnią służ­
ba wojskową usunie wiele żalów. Omawiał na­

stępnie stosunki w żandarmeryi i w sądowni­
ctwie wojskowem, przyczem wskazał na zarzą­
dzenia, wydane celem ograniczenia pojedynków* 
w armii. — Minister dawał wyjaśnienia co do 
ćwiczeń wojskowych i urlopów na żniwa w o- 
bronie krajowej, wreszcie zapewnił, że przy 
sprawowaniu agend ministerstwa obrony krajo­
wej zawsze tylko przyczyny rzeczowe a nie po­
lityczne są miarodajne.

Po dalszych przemowach przerwano obrady. 
Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 10 przed 
południem.

U s i s w n  o  t i s m o fe r s jS s t w ia .
Wiedeń. Komisya przemysłowa odbyła wczo­

raj narady pod przewodnictwem p. S t w i e r t ­
ni. Dyskutowano dalej nad ustawą o do mo -  
k r ą ż s t w i e .  Załatwiono § 10, dotyczący wy­
kluczenia pewnych towarów z handlu domo­
krążnego i § 11 co do czasowego wykluczenia 
pewnych okręgów z tego handlu i rozpoczęto 
obrady nad § 12 co do wykluczenia pewnych 
miejscowości z handlu domokrążnego.

P r s j e S t  e s s ta w y  45 p r a l f t y l ia ja t a o !*

Wiedeń. Komisya prawnicza przyjęła wczo­
raj projekt ustawy co do praktyki sądowej 
praktykantów sądowych, którzy nie odbywają 
przygotowawczej służby sędziowskiej. Podług 
uchwały kemisyi praktyka ma trwać przynaj­
mniej 4 miesiące przy jednym sądzie pierwszej 
instancyi i przynajmniej 4 miesiące przy sądzie 
powiatowym. Pełnienie służby w pozostałym 
czasie, jakoteż sposób praktyki, pozostawia się 
prezydentowi apelacyjnemu, jednak zasadniczo 
należy przy tem uwzględnić życzenia praktykan­
tów sądowych, a wyjątek jest dopuszczalny 
tylko w niektórych wypadkach. Wniosek, aby 
praktykantom sądowym od początku drugiego 
miesiąca przyznano' odszkodowanie 1000 koron 
rocznie — odrzucono po oświadczeniu zastępcy 
rządu szefa sekcyi Schauera, że liczba prakty­
kantów sądowych, odbywających sędziowską 
służbę przygotowawczą, nie jest ograniczona,' 
że więc byłoby niemożliwe wszystkim tym prak­
tykantom wypłacać adjutum.

E o b o w a n l a  c z e s l s o - z a io m io e & ie .
Wiedeń. Rokowania czesko niemieckie n bar. 

Bienertha rozpoczną się po Zielonych Świętach 
lub z końcem maja.

p o s e l s k a  b a r .  B e c & a .
„Wiedeń, W  kołach .parle-nentarcych krążyła 

wczoraj pogłoska o kandydaturze b. prezydenta 
ministrów bar. B e c k a  na mandat po Luege- 
rze. Partya chrześc.-społcczna ma zamiar, gdyby 
bar. Beck istotnie kandydował, nie stawiać 
kontrkandydata. Pogłoski o kandydaturze bar. 
Becka często się już pojawiały, jednak zawsze 
okazały się nieprawdziwemu

Wiedeń. • W  piątek odbędzie się ostatnie po­
siedzenie przed Zielonemi Świętami. Przerwa w 
obradach potrwa do wtorku 17 b. m.

P o  ś m ls r c l M i s  C d a r n s s  U H .
(Tclegr. „N. Reformy*.)

Londyn. Asępiith został wczoraj przyjęty przez 
króla. Król przewodniczył następnie posiedzeniu 
tajnej rady. Ministrowie wręczyli wczoraj kró­
lowi formalnie dymisyę’ 7

Londyn. W Izbie niższej odczytano wczoraj 
szereg kondolencyj, przesłanych pod adresem 
prezydenta. Następnie złożyli członowie przysię­
gę wierności. Asąuith przedłoży dzisiaj projekt 
adresu do króla.

P o l s e k .
Wiedeń. Arcyks. F r a n c i s z e k  Ferdynand;  

który w zastępstwie cesarza udaje się na po­
grzeb do Londynu, wyjechał dziś z małżonką 
do Konopiszt, a stamtąd uda się wprost do 
Londynu.

Paryż. Wczorajsza Rada ministrów postano­
wiła wysłać do Londynu na pogrzeb delegacyę, 
złożoną z ministra P i c b o n a , generała Del- 
steina, admirała Marąuisa i kilku oficerów. Ra­
da ministrów postanowiła z powodu śmierci 
króla Edwarda odroczyć otwarcie oddziału fran­
cuskiego na międzynarodowej wystawie w Bru­
kseli.

Nowy Jork. Prezydent Taft oświadczył, że 
prawdopodobnie poleci R o o s e y e l t o w i ,  aby 
j a k o  s p e c y a l n y  p o s e ł  brał udział w uro­
czystości pogrzebowej w Londynie.

KostselHareBcyo polityczne.
Berlin. „Yossische Ztg" donosi z Londynu 

z kół ministeryaluych: Śmierć króla Edwarda 
wpłynie bardzo znacznie na zmianę stosunków 
politycznych. Konieczność uchwalenia dotacyi 
dla królowej-wdowy i podwyższenia listy cy­
wilnej dla obecnego króla ze względu na jego 
6 dzieci, uczyni koniecznem przedłożenie parla­
mentowi nowego budżetu. O rozwiązaniu parla­
mentu nie może być mowy. W każdym razie 
śmierć króla Edwarda będzie korzystną dla Izby 
lordów.

Przyczyna śmierci.
Londyn. „British Medical Journal" opisuje 

obszernie historyę choroby króla Edwarda i 
twierdzi, że istotną przyczyną śmierci był a t a k  
s e r c o w y .  Gdyby król, który cierpiał na chro­
niczny katar broncbialny, był się szanował, 
mógłby żyć jeszcze wiele lat.

Telegramy
z dnia 11 maja.

Polska Ostrawa. Przy wyborach do Rady 
gminnej w I okręgu wyborczym zwyciężyli Czesi, 
a w okręgu III Niemcy.

Wiedeń. Jak słychać, w najbliższym czasie 
pojawi się rozporządzenie ministerstwa oświaty, 
odbierające a b s o l w e n t k o m  l i c e ó w  ż e ń ­
s k i c h  prawo uczęszczania na uniwersytet w 
charakterze n a d z w y c z a j n y c h  s ł u c h a ­
c zek.

Berlin. Roosevelt przybył tu wczoraj rano, 
powitany przez członków ambasady amerykań­
skiej i sekretarza stanu bar. Schóna, poczem 
udał się do ambasady amerykańskiej, gdzie za­
mieszkał.

Wiidpark (kolo Poczdamu). Ro o s e we l t -  i je­
go rodzina, kanclerz B e t h m a&n-Ho 11 w e g i 
inni goście, którzy wezmą udział w polowaniu, 
przybyli tu wczoraj osobnym pociągiem i udali 
się do nowego pałacu, gdzie w westybulu ocze­
kiwał ich cesarz W i l h e l m .  Następnie Roose- 
velt i jego małżonka byli przedstawieni cesa­
rzowi i synom pary cesarskiej, poczem odbyło 
się śniadanie.

Rzym. SłyDny chemik i członek senatu Sta­
nisław C a n u i z z a r o  umarł wczoraj rano.

S a H c. aasiasS l li aa"-: S s rcd jta w y .
Wiedeń. „Wiener Ztg" ogłasza: Ministerstwo 

spraw wewnętrznych w porozumieniu z mini­
sterstwem rolnictwa, skarbu i sprawiedliwości 
zezwoliło pp. dr. Ernestowi Adamowi, dr. Ma­
ksymilianowi Liptayowi, dr. Emilowi Rosiń­
skiemu, dr Rogerowi br. Bataglii we Lwowie, 
dr Janowi Głowackiemu w Leśniowicach, dr 
Tadeuszowi Moszyńskiemu, dr Władysławowi 
Stesłowiczowi we Lwowie i towarzyszom na 
utworzenie Towarzystwa akcyjnego pod nazwą: 
G a l i c y j s k i  z i e m s k i  b a n k  k r e d y t o w y  
Towarzystwo akcyjne z siedzibą we Lwowie.

Gsas spraedaż? w frai&ash.
Wiedeń. Ministerstwo skarbu wydało rozpo­

rządzenie co do czasu sprzedaży w trafikach. 
Według tego rozporządzenia trafikom wolno 
sprzedawać przedmioty nie wchodzące w zakres 
trafiki do godz. 8 wieczór, tak jak w innych 
sklepach. W  niektórych tylko miejscowościach, 
gdzie ruch jest wieczorem większy, są wyjątki 
dopuszczalne. Te trafiki, które są ubocznie tra­
ktowane przy sklepach, muszą być zamykane o 
godzinie 8 wieczór.

Saaacya finansów bpa je wy ch,
Wiedeń. Wczoraj odbyła się w gmachu par­

lamentu konfereneya posłów czeskich i niem. - 
ckicli z Moraw w sprawie sanacyi finansów 
krajowych na Morawach. Roztrząsano dwa pro­
jekty. Według jednego, państwo miałoby objąć 
połowę wydatków na szkolnictwo w kwocie 
121/, miliona koron rocznie. Według drugiego 
ogólnego projektu, mianoby podwyższyć poda­
tek wódczany nie o 50 lial., lecz o 60 hal. i 
cały dochód przekazać krajom podług konsum- 
eyi. —  Oprócz tego mianoby przyznać krajom 
10 prc. udziału we wszystkich podatkach pań­
stwowych konsumcyjnycb.

Ba dwsrzs c e s a r s k im .
Berlin. Dzienniki donoszą z Bukaresztu: Z 0- 

kazyi przybycia w najbliższym czasie do Wie­
dnia króla K a r o l a  rumuńskiego, mają się od­
być w Wiednia z a r ę c z y n y  a r c y k s .  K a ­
r o l a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  z 15-lelnią cór­
ką rumuńskiego następcy tronu ks. Elżbietą. 
Arcyks. Karol Franciszek Józef jest n a j b l i ż ­
s z y m  n a s t ę p c ą  t r o n u  a u s t r y a c k i e g 0.

Cesarz w Bcśni.
Sarajewo. Biuro kor. donosi: Wiadomość, iż 

cesarz zamierza przybyć do Bośni, rozeszła się 
szybko po mieście i wywołała we wszystkich 
warstwach ludności entuzjazm. Ze wszystkich 
oznak można sądzić, że przyjęcie monarchy bę­
dzie wspaniałą manifestacją lojalności krajów 
anektowanych. Cesarz zamieszka w konaku, w 
którym już odbywają się roboty adaptacyjne.

Wiedeń. Według ułożonego programu podróży 
cesarza do Bośni cesarz wróci do Wiednia dnia 
4 czerwca i dopiero z końcem czerwca lub 
z początkiem lipca uda się na pobyt letni do 
Ischln.

2 parlamentu niemieckiego.
Berlin. Parlament przyjął wniosek odracza­

jący parlament aż do 8 listopada b. r.

Zjazd Wilhelma U z carem.
Berlin. Niektóre dzienniki notują pogłoskę o 

bliskim zjeździe cesarza W i l h e f m a  z carem 
M i k o ł a j e m .

Oficerowie w Grecyi.
Ateny. Na mocy uchwały rady rewizyjnej 

s p e n s y o u o w a n o  70 o f i c e r ó w .  Ogłosili 
oni p r o t e s t  p r z e c i w  t e mu  z a r z ą d z e ­
niu.

Protest młodctoreckl.
Salonika. Komitet młodoturecki wzywa lu­

dność do udziału w wiecu, który odbędzie się 
we czwartek celem zaprotestowania przeciw zło­
żeniu królowi greckiemu przysięgi przez kreteń- 
skie zgromadzenie narodowe.

W  o b i c i e  F -n la sd ^ i.
Londyn. A n g i e l s c y  p a r l a m e n t a r z  y- 

ś c i wystosowali pismo, zaopatrzone licznemi 
podpisami, do Dumy rosyjskiej, w którem pro-‘ 
szą ją o odrzucenie przedłożenia w sprawie 
finlandzkiej, ponieważ obraża ono uczucia pra­
wne.

Berlin. Wielu członków n i e m i e c k i e g o  
p a r l a m e n t u  zbiera podpisy, celem wysłania 
do Dumy rosyjskiej prośby o odrzucenie przed­
łożenia w sprawie finlandzkiej.

U r o n i l i  a .
B s i ś :

Kraków, środa 11 maja.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Mamerta i Fran­

ciszka.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4 min. 02, zachód o godz. 7 m. 10; 
długość dnia godzin 15 min. 08.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d  ni  n: Zmiennie, miejscami opady, mierne 
wiatry, łagodnie, stan niepewny.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Gdy młode wino zakwita".

T e a t r  l u d o w y  (w parku krakowskim): „Ja­
dzia do wszystkiego".

W y s t a w a  w p a ł a c u  s z t u k i  (plac Szcze­
pański 1. 4) otwarta codziennie od g. 10 rano do 
4 po południu.

O d c z y t :  prof. dr M. Straszewski: „Znaczenie
darwinizmu dla myśli filozoficznej", o g. 6 wiecz., 
w auli Coli. Noy.

O t w a r c i e  wystawy introligatorskiej o g. 12 
w południe w Muzeum techn.-przem.

P o s i e d z e n i e  Tow. wzaj. kredytu urzędników 
Tow. ubezp.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Hrabis
Luksemburg*.

Powstanie w Albanii.
Salonika. Onegdaj wysłano stąd znowu 4 po 

ciągi wojskowe do Albanii.

Ruch ludności W. Krakowa. Statystyka W . 
Krakowa za ostatni tydzień .kwietnia wykazuje na­
stępujące cyfry: miasto liczy 157.231 mieszkańców, 
w tem 9311 wojska. Urodziło się 91 dzieci (48 
chłopców i 43 dziewcząt), zmarło 53 osób (32 męż­
czyzn i 21 kobiet). Najwięcej ofiar pochłonęła 
gruźlica, dalej wady serca, nowotwory, nieżyt ‘ żo­
łądka i t  d. Śmierci przypadkowej było 2 wypad­
ki, zabójstwa 1, samobójstwa żadnego. Zgonów bez- 
obcych było 35. Małżeństw zawarto 13.“

Z pałacu sztuki. Na wystawę obrazów w pała­
cu sztuk pięknych nadszedł obraz Włodzimierza- 
Tetmajera p. t. „,Odlot bocianów", tudzież Archan- 
gelo Saivaraniego „Smutna rocznica". %

Pl .ny na Wielki Kraków. Jako dalszy ciąg dy- 
skusyi nad planami konkursowymi na W . Kraków, 
odbyło się wczoraj wieczór posiedzenie Towarzystw 
technicznego i lekarskiego w sali Rady miejskiej. 
P. Barański zwrócił uwagę, iż budownictwo miej-; 
skie powinno wielką pieczołowitością otoczyć grun­
ta budowlane strony wschodniej i północnej mia­
sta, które obłożone są rewersami demolacyjnemi. 
Budownictwo dla umożliwienia rozwoju tym czę 
śc>om miasta powinno starać się o zniesienie re­
wersów demolacyjnych.

Architekt p. Krzyżandwski projektował takie u- 
łożenie ulic, aby front kamienic nstawiony był ku 
słońcu. P. Kwiatkowski sprzeciwiał się wszelkiemu 
zabudowania błoń lub pocięcia ich drogami i zgłesił w 
tym duchu rezolucję. P. Bannet zwrócił się z rro- 
śbą do budownictwa miejskiego, aby przy plano­
waniu W . Krakowa nie zapominało o stosownem 
umieszczeniu Towarzystwa ratunkowego. Nadinży- 
uier p. Vetnlani w'godzinnem przemówientn bro­
nił swych poprzednich wywodów wobec ataków in­
nych mówców i zgłosił 18 wniosków, streszczają­
cych jego postulaty.

Wobec spóźnionej pory przewodniczący r. dw. 
Horoszkiewicz poddał pod głosowanie wniosek prof. 
Turezynowicza, aby mowc.y przemawiali tylko 10 
minut, co uchwalono. Architekt p. Kaczmarski za­
proponował wybór komisji dla rozpatrzenia zgło­
szonych rezolncyj, gdyż sama dyskusya do niczego 
nie doprowadzi. Do komisji zaproponował pp. Kłe­
czka, Ekielskiego, Wojtyczkę, Niedzielskiego, Wy- 
czyńskiego, Hączyńskiego, Krzyżanowskiego Wacła­
wa, Tnrczynowicza, Kaczmarskiego i Mensa. —  
P. Wyczyński wystąpił przeciw wyborowi tej ko- 
misyi, natomiast zgłosił wniosek, aby Tow. techni­
czne wysłało dwóch delegatów pp. Ekielskiego i 
Niedzielskiego na definitywne obrady magistratu 
nad W. Krakowem. Przemawiali jeszcze pp. EkLel- 
ski, Yetulani i Kaczmarski, wreszcie przewodni­
czący r. dw. Horoszkiewicz, który wyjaśnił, że ko­
misya będzie miała za zadanie zajęcie się wszyst- 
kiemi wnioskami, jakie się wyłoniły w dysknsyi i 
z gotowym materyałem przyjdzie przed zebranie, 
które będzie mogło na tej podstawie dojść do ja­
kichś praktycznych wyników.

W  głosowaniu uchwalono wybór komisji i Bkład 
jej, proponowany przez arehit. Kaczmarskiego. Na 
tem zakończono obrady.

Krakowskie Koło Tow. nauczycieli szkół wyż­
szych odbędzie posiedzenie we czwartek, 12 b. m., 
w auli nniw. Jag., o godz. 6 wieczorem, a w ra­
zie braku kompletu w pół godziny później, bez 
względn na ilość obecnych. Porządek obrad obej­
muje odczytanie protokołu z oztatnieg# posiedze­
nia, dyskusję nad porządkiem dziennym II zjazdu 
członków i X X V I walnego zgromadzenia Tow. nau­
czycieli szkół wyższych, wnioski i interpelacye.

Dziesięciolecie oficerskiego kiubu szermier­
czego w Krakowie obchodzili uroczyście jegc 
członkowie turniejem szermierczym w dniu 29 
kwietnia i akademią w dniu 30 z. m. w salac. 
kasyna wojskowego. W  turnieju na florety f szs 
ble wzięło udział 13 oficerów. W  walce na flojrjK' 
ty był pierwszy kadet reaerw. łnż. Bobkowski, *-3
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drugi podporucznik Haider, trzeci poruczaik Lor­
net. Walka na szahle dała następujący wynik: 1) 
podporucznik Janiach, 2) chorąży Kopp, 3) podpo­
rucznik Heider, 4 ) chorąży Hoch, 5) inżynier Bob­
kowski, 6) podporucznik Weinwarm, 7) kapitan 
Hofmana, 8 ) chorąży Liwacz, 9) porucznik Ler- 
net, 10) chorąży Schallmeier, 11) chorąży Ehren- 
feld, 12 ) chorąży Hofb.auer, 13) chorąży StarazewJ 
■ki. Nagród rozdano ośm. Oprócz tego wszyscy u- 
czestnicy turnieju otrzymali dyplomy honorowe. —  
W  dalszym ciągu rozegrała się walka o mistrzo­
stwo, w której pierwszeństwo na szable uzyskał 
chorąży Kopp, na florety ir.ż. Bobkowski.

W  dniu 30 n. m. odbyła się w gmachu kasyna 
wojskowego uroczysta akademia, w obecności pro­
tektora generała Steinsberga, wielu oficerów i osób 
cywilnych. W akademii, oprócz członków klubu 
krakowskiego, wzięło udział wielu szermierzy z in­
nych miast, między innemi porucznik Suttner, prof. 
Tronner z W iedira i Boss! z Karlsbadu, Berger 
i Sahlinger z akademii szermierczej i w. i. Nie' 
którzy z nich znani jnż byli w Krakowie z po­
przednich lat, toteż widzowie zarówne wojskowi 
jak i cywilni sympatycznie ich powitali. Żywe za­
interesowanie wywołały ćwiczenia czterech wycho­
wanków kadeckiej szkoły w Łobzowie. Po ukoń­
czeniu akademii pułkownikowa FBschmannowa roz­
dzieliła między zwycięzców nagrody, a fechtmi- 
■trzowi klubowemu, Linnemannowi wręczyła lauro­
wy wieniec.

Z ckazyi 10-lecia klubu, nadeszło wiele telegra­
mów gratulacyjnych od generałów: Aiboriego, Rum- 
mera, Hors3tzky’ego, Brużba. Przyborskiego i wielu 
Innych.

Członkowie Tow. technicznego otrzymali zniż­
ki cen na wzlot aeroplanu Bleriota. Bilety naby­
wać można w Tow. technieznem.

Odczyt na temat: „Ochrona Krakowa przed po­
wodzią" wygłosi r. Regiec w sali Rady miejskiej 
we wtorek dnia 17 b. m. o godz. 7 wieczorem.

Ze sportu fcotballowago. Dnia 8 b. m. odnio­
sła rezerwa „W isły" krakowskiej świetne zwycię­
stwo nad I drużyną „Deutscher Sportyerein" w 
Opawie w stosunku 3:2. Opawski klub liczy się 
do pierwszych partyj prowincyonalnych, czego naj­
lepszym dowodem są wyniki jego matchów, jak i 
zwycięstwo nad „Torekves Sportegylet" (z którym 
grała ostatnio „Cracoyia") 3:3, 2:1 dn. 3, 4 IV, 
następnie nad Bielskiem 8:2, oraz przegrana z 
Crieketerami 2:1. Należy podnieść jeszcze i tę o- 
koliczność, która znacznie uwydatnia wartość zwy­
cięstwa „W isły ", że w klubie opawskim grali re­
prezentatywni gracze wiedeńscy, jak Knóll, Naly 
w ataku (od Cricketerów), Xandl bramkarz (z Ger­
manii), oraz Eckehart back (od Cricketerów).

Uczeń gimnazyalny awiatorem. Bronisław Sa- 
loni, uczeń V. kl. gimnazyum św. Anny w Krako­
wie, wpadł na pomysł zbudowania statku powietrzne­
go w rodzaju spadochronu, t. xw. „Gleitflieger", 
z którym osuwa się z jakiejś wyniosłości i dłuż­
n ą  przestrzeń przelatuje. Młody awiator wybudo­
wał sam przy pomocy kolegów statek powietrzny 
długości 7 ■ . a szerokości 2 m. ze sterem przed­
nim i tylnym i przy pomocy jego próbował wczo­
raj latać z góry Krzemionki w Podgórzu. Rzeczy­
wiście udało się mu przelecieć parę razy po kilka- 
laście metrów, a nawet przebyć drogę około 50 
m. w wysokości 5 m. nad powierzchnią ziemi. 
Młody lotnik zamierza wybudować teraz nowy apa­
rat ,riększych rozmiarów i zastosować do niego 
motor.

Pomoc lekarska w Dębnikach. Przed kilku 
dniami pisaliśmy w kronice o braku lekarza w Dę­
bnikach. Mieszkańcy taj dzielnicy żalili się, i i  w ra­
nie nagłej potrzeby nie można było dostać natych­
miastowej pomocy lekarskiej. Wprawdzie jedyny 
w pobliża Dębnik znajdujący się lekarz dr Trzciński, 
zamieszkały n końca nl. Zwierzynieckiej, spieszył 
zawsze z pomocą w razie potrzeby do Dębnik, ale 
wobec kilku równoczesnych nagłych wypadków po- 
■oe jednego lekarza nie może być wystarczająca. 
Okazuje się więc potrzeba stałego lekarza w Dę­

bnikach i wobec ustanowienia nowych 12 lekarzy 
miejskich, należy się spodziewać, iż jeden z nich 
będzie przydzielony do Dębnik. Przy jednej z głów­
nych ulic w Dębnikach stanie wkrótce nowa apte­
ka p. Czesława Zubrzyckiego, wszelkie zatem środ­
ki farmaceutyczue będą pod ręką.

Podarunek dla pogotowia. Wczoraj wieczorem 
zjawiła się na pogotowiu ratunkowem jakaś kobie­
ta z dzieckiem, która udając chorą, prosiła o zba­
danie jej. Na liczne zapytania dyżurnych o umiej­
scowienie 1 rodzaj choroby nie dawała odpowiedzi. 
Przyciśnięta do muru, wyznała wreszcie, że ma 
świerzb na ręce. Oczywiście otrzymała odpowiedź, 
że stacya ratunkowa nie służy do leczenia podo­
bnych chorób. Kobieta mimo to siadła na ziemi i 
nie chciała odejść. Wszelkie napomnienia nic nie 
pomogły. Gdy na chwilę dyżurni wyszli do drugie­
go pokoju, kobieta poczęła szybko odwijać dziecko 
i zamierzała porzucić je w kącie. Zdaremniono je­
dnak chęć obdarzenia pogotowia takim podarun­
kiem i przy pomocy słnżby straży pożarnej prze­
mocą wydalono ową kobietę.

Awanturniczy pomocnicy handlowi. Z powodu 
ustawy o wczesnem zamykaniu sklep 5w wieczo­
rem, niektórzy z pomocników handlowych kontro­
lują sklepy, czy się ich właściciele stosują do prze­
pisu. Wczoraj wybrał się na taką kontrolę Lein- 
kram Całek, pomocnik handlowy, zamieszkały przy 
ulicy św. Sebastyana 1. 29, z kilku towarzyszami 
i na ulicy Floryańskiej doglądał, aby wszystkie 
sklepy o oznaczonej porze zamykano. Kontrolorska 
spółka spostrzegła jednak koło godz. 9, żo w skle­
pie p. Spiry mimo spuszczonych żaluzyj świeci się 
jeszcze. Młodzieńcy podnieśli więc żaluzye i za­
częli bić w nie laskami. Powstało wielkie zbiego­
wisko. Agent p .licyjny, obecny przy zajściu, are­
sztował krewkich młodzieńców.

Katastrofa budowlana. Z Przemyśla telefonują: 
W czoraj około godziny 2 w nocy w kamienicy 
Spiegia i Aschora pod 1. 20 przy nl. Mickiewicza 
runęły z hukiem sufity pierwszego i drugiego pię­
tra wraz z wewnetrznemi ścianami, aż w dół, gdzie 
znajdowały się łazienki. Na miejsce wypadku przy­
było pogotowie straży pożarnej z przyrządami ra- 
tunkowemi, zjawiło się również pogotowie pionier­
skie i poiicya. Przedewszystkiem skierowano akcyę 
ratunkową do zasypanych łazienek. Wyrąbano ścia­
nę od ulicy i znaleziono p. Taubę Gcrtlerową 
przygniecioną belkami, leżącą na resztkach potrza­
skanego łóżka. Nad nią belki utworzyły rodzaj 
sklepienia, ratując ją w ten sposób od śmierci. 
Gertlerową wyrąbano z gruzów. Mąż jej Salomon 
spadając został ciężko poraniony. Dotkliwych koD- 
tnzyi doznał także p. Eliasz Turnschein, który spa­
dając z II piętra, zatrzymał się na I piętrze. Na­
stępnie z. pomocą worków wydobyto z zawalonego 
domn innych mieszkańców domu, pp. Turnscheino- 
wą z dwoma córkami i synem, którzy chcieli wy- 
Bkakiwać oknem, tudzież pp. Ascherów i Ringlową 
z dzieckiem. Powodem wypadku było zawilgocenie 
1 przegnicie od łazienek ściany działowej, na któ­
rej spoczywały trawersy. Z całego domu pozostał 
tylko dach i 4 ściany zewnętrzne.

Cesarz na wystawie łowieckiej. Z Wiednia 
telefonują; Cesarz zwiedził wczoraj po południu 
międzynarodową wystawę łowiecką. Monarchę po­
witał prezydent wyBtawy ks. Fiirstenberg i liczni 
dygnitarze, nadto w pawilonie cesarskim zjawili 
się ministrowie i ciało dyplomatyczne. Po oficyal- 
nem powitaniu zwiedził cesarz kilka pawilonów.— 
W  pawilonie szwedzkim spotkał się z królem szwedz­
kim Gustawem. Następnie rozmawiał z francuskim 
komisarzem wystawowym p. Daubróa, któremu wy­
raził zadowolenie z tego, że rząd francuski bierze 
ndział w wystawie. Danbróe odpowiedział, że rząd 
f/anenski chętnie to uczynił, ponieważ wystawa ta 
jest uczczeniem 80-tych urodzin monarchy. Prezy­
dent Fallieres polecił komisarzowi wyrazić cesarzo­
wi gratulacye z tej okazyi i najlepsze życzenia 
dla zdrowia monarchy i dla całej monarchii. Ce­
sarz w odpowiedzi prosił komisarza, *aby prezyden­
towi republiki i rządowi francuskiemu wyraził po­

dziękowanie za sympatye, które Francya przy każ­
dej nadarzającej się sposobności objawia monar­
chii.

Wobec generalnego komisarza rządu włoskiego, 
markiza Cailo Scotto, wyraził cesarz radość, że 
Włochy biorą tak wybitny udział w wystawie, py­
tał, czy pawilon włoski jest już gotów, a potem 
pbzyrzekł zwiedzić go szczegółowo. Następnie roz­
mawiał także z zastępcami innych rządów, z am­
basadorami francuskim i włoskim, z ambasadorem 
niemieckim Tschirschkym, poczem zapisał się do 
złotej księgi wystawowej.

Podczas zwiedzania wystawy przez cesarza, przed­
stawieni zostali także delegaci poszczególnych kra­
jów, z Galicy i ks. Andrzej Lubomirski.

Strajk lekarzy. Z St. POlten telegrafują: Na 
podstawie rokowań pośredniczących, przeprowadzo­
nych dotychczas przoz starostę, strajkujący lekarze 
kas chorych postanowili pełnić służbę aż do 1-go 
sierpnia. Dalsze rokowania są w toku.

Nowy balon austryaoki. z Lincu telefonują: 
Wczoraj po południu odbył się w obecności kilku 
arcyksiążąt i arcyksiężniczek uroczysty chrzest 
nowego balonu „Arcyksiężna Małgorzata".
. Przygoda arcyksięcla. Z Salcburga telegrafują: 
Arcyks. Józef Ferdynand jechał wczoraj antomobi- 
lem w okolicy miasta i spłoszył przejeżdżające 
właśnie tą samą drogą konie zaprzężone do wozu. 
Woźnica oburzony tem, obraził arcyksięcia słownie. 
Arcyksiążę wysiadł z automobilu i zapytał woźnicę 
o nazwisko, ten jednak w odpowiedzi chciał arcy­
księcia obić i zamierzył się na niego, lecz zamiast 
niego uderzył automobil, a w tej chwili nadjechał 
drugi woźnica, którego arcyksiążę zapytał T Ó w n i c ż
0 nazwisko pierwszego, ale i ten nie chciał odpo­
wiedzieć. Arcyksiążę odjechał więc automobilem
1 zawiadomił o zajściu żandarmeryę, która woźnicę 
wyśledziła i aresztowała.

Katastrofa W kopalni, z  Altenburga telegrafu­
ją : W  kopalni „Adelaida" usunęła się ziemia, przy- 
czem zginęło 11 robotników.

Po powodzi W Serbii, z  Paryża telegrafują: 
Prezydent Fallieres ofiarował 15.000 fr. dla ofiar 
powodzi w Serbii.

Echa obrabowania poczty w Ty flisie. Pet.
ag. tel. donosi: W czoraj rozpoczął się tu przed są­
dem wojennym tajny proces przeciw Terprosowowi 
i Mirskiemu, oskarżonym o to, iż w r. 1907 zra­
bowali z poczty w Tyflisie 250.000 rubli. Dla 
zbadania stanu umysłowego Terprosowa powołano 
4 lekarzy.

Zmarli:
Antoni P l a p p e r t ,  pensyonowany major, kawa­

ler ordera Franciszka Józefa, przeżywszy 71 lat, 
zmarł w Krakowi*.

Nikodem M a s z e w s k i ,  em. ursędnik akcyzy 
miejskiej, zmarł w Podgórzu, przeżywszy 71 lat.

Stanisław S z u l c ,  drukarz litograficzny przy 
sądzio wyższym w Krakowie, zmarł przeżywszy 
lat 42.

Ferdynand D z i e d z i c k i , ślusarz kolejowy, 
zmarł w Krakowie, przeżywszy 21 la t

Zofia z Chomików M u s z y ń s k a ,  obywatelka 
m. Krakowa, zmarła w 80 roku życia.

A. KUPRIN.

D E M I R - K A J A .
(Z legend wschodnich)

Wiatr ustał. Jak się zdaje, trzeba będzie no­
cować na morzu Do brzegn raptem trzydzieści 
wiorst. Dwnmasztowa łódź leniwie przechyla się 
z boku na bok. Zwinięto mokre żagle.

Biały tuman osłonił łódź. Nie widać ani 
gwiazd, ani nieba, ani morza, ani nocy. Ognia 
nie rozpalamy.

Seid-Abły, stary, brudny i bosy „kapitan"

czółna, cichym, poważnym i głębokim głosem 
opowiada mi starą historyę, w którą wierzę 
całą duszą. Wierzę, ponieważ noc tak strasznie 
milcząca, ponieważ pod nami śpi morze niewi­
dzialne, a my osłonięci mgłą, płyniemy powoli 
w jej białych, gęstych kłębach.

Nazywał się Demir-Kaja. Po waszemu to zna­
czy: Skała Żelazna. Nazwano go tak dlatego, 
że ten człowiek nie znał ani litości, ani wstydu, 
ani bojaźni.

Grasował ze swą bandą w okolicy Stambułu 
i w błogosławionej Tessalii i w górzystej Ma­
cedonii i po niezmiernych pastwiskach bułgar­
skich. Dziewiędziesięciu ludzi padło od jego 
ręki, a w liczbie tej byli starcy, kobiety i dzieci.

Aż oto razu pewnego otoczyło go w górach 
potężne wojsko Padyszacha —  niech go Allah 
ma w swojej opiece! — Trzy dni odstrzeliwał 
się Demir-Kaja, odgryzał, niby wilk przed chma­
rą psów. O świcie czwartego dnia przebił się 
przez wojsko wraże — ale sam jeden. Część 
jego towarzyszy padła podczas zaciegłego po­
ścigu, reszta przyjęła śmierć na wielkim placu 
publicznym z rąk kata w Stambule.

Poraniony i krwią broczący leżał Demir-Kaja 
obok ogniska w niedostępnej pieczarze, gdzie 
ukryli go dzicy górscy pastuchy. I oto wśród 
nocy ukazał mu się anioł z mieczem gorejącym. 
Poznał w nim Demir-Kaja zwiastuna śmierci. 
Azraila, wysłańca niebios, i rzekł:

—  Niech będzie wola twoja. Allahu! Jam 
gotów.

Ale anioł odezwał się:
—  Nie, Demir-Kajo, twa godzina nie wybiła 

jeszcze. Słuchajże woli Allaha! A  kiedy wsta­
niesz z łoża śmierci, pójdź, wykop z ziemi swe 
skarby i zamień je na złot. A  potem skieruj 
się wprost na wschód i idź do tej pory, dopóki 
nie ujrzysz skrzyżowania się siedmiu dróg. Tam 
wybuduj dom z przewiewnymi pokojami, z czy­
stą wodą w fontannach, z szerokiemi sofami, 
z jadłem i napojem dla wędrowców, z zapaszy- 
stą kawą oraz wonną nargilą dlaj zmęczonych. 
Zapraszaj wszystkich ku sobie, kto będzie szedł 
i jechał obok, i usługuj im, niby niewolnik o- 
statni. Niech twój dom —  będzie ich domem, 
twoje złoto —  ich złotem, krzątanie się —  ich 
wytchnianiera. I to wiedz, że nadejdzie czas, 
kiedy Allah zapomni o twych grzechach i wy­
baczy ci krew swoich dzieci.

Wtedy Demir-Kaja zapytał:
— Jakiż znak da mi Allah, że mi grzecLj 

wybacza ?
A  anioł odparł:

' — Z ogniska, co tleje tuż obok, weź obgo- 
rzałą głownię, pokrytą popiołem, i wetknij w 
ziemię. A  kiedy martwe drzewo pokryje się 
korą, wypuści listki i zakwitnie — wiedz, że 
przyszedł czas twego wyzwolenia.

Od tej chwili minęło dwadzieścia lat. Na ca­
łą krainę Padyszacha —  niech go Allah ma 
w swojej opiece! —  sławną była kawiarnia 
przy krzyżowaniu się siedmiu dróg między Dżed- 
di a Smirną. Żebrak wychodził z niej z rupia­
mi w torbie podróżnej, głodny — nakarmionym 
do syta, zmęczony —  orzeźwionym, ranny —  
wyleczonym.

Przez dwadzieścia lat, przez dwadzieścia lat 
długich patrzał co dzień Demir-Kaja na cu­
downy kawał drzewa, wkopany na dziedzińcu, 
ale drewno pozostawało czarnem i martwem. 
Zgasły orle oczy u Demir-Kaji, zgarbiła się 
jego postać mocarza, a włosy na głowie zbiela­
ły niby skrzydła anioła-Azraila.

Ale oto razu pewnego o świcie nsłyszał De­
mir-Kaja tętent koński, wybiegł na drogę i uj­
rzał jeźdźca, który pędził na zadyszanym ko­
nia. Rzucił się ku niemu Demir-Kaja, porwał 
konia za uzdę i począł błagać jeźdźca:

—  O, bracie mój, wbjdź w moje podwoje.

Ośwież swą twarz wodą z fontanny, pokrzep 
się jadłem i napojem, osłódź swe usta przê  
słodką wonią kaJjanu!

Ale jeździec krzyknął ze złością:
—  Puść mnie, starcze! Puść!
I plunął jeździec w twarz Demir-Kaji i ule 

rzył go rękojeścią bata po głowie i ' pum snął 
dalej.

A  wtedy wybuchła w starym Demir-Kaji dum­
na krew rozbójnicza! Podniósł z ziemi ciężki 
głaz i cisnął go w stronę jeźdźca; zachwiał się 
jeździec na siodle, schwycił za głowę i padł na 
dróżkę z zdruzgotaną czaszką.

Przerażony swym uczynkiem podbiegł ku nie­
mu Demir-Kaja i załkał z bólem w sercu:

—  O, bracie mój! Ja cię zabiłem!
Ale konający odrzekł:
—  Nie tyś mnie zabił, ale ręka Allaha. Słu- 

chajże! Paszą naszego wilajetu jest człowiek 
okrutny, chciwy i niesprawiedliwy. Druhowie 
moi uplanowali nań spisek. Ale ja dałem się 
znęcić sutą nagrodą pieniężną. Zamierzyłem 
więc ich zdradzić. I oto, kiedym mknął na tym 
koniu z doniesieniem, zatrzymał mnie głaz w 
drodze, twoją ręką rzucony. Tak, Allah. Niech 
będzie imię Jego święte. Żegnaj!

Przejęty goryczą wrócił Demir-Kaja na swój 
dziedziniec. Z rozpaczą w oczach spojrzał w tę 
stronę, gdzie codzień zatrzymywał się jego 
wzrok —  na czarną, obgorzałą głownię. I na­
gle —  o, cudzie! —  ujrzał, jak w jego oczach 
martwe drewno poczęło puszczać listki, pokry­
wać się pączkami, stroić się w zieleń i rozkwi­
tać żółtemi kwiatami.

Wtedy padł na kolana Demir-Kaja i zapła­
kał z radości. Albowiem zrozumiał, że wielki i 
łaskawy Allah w niezgłębionej mądrości swojej 
darował mu dziewięćdziesiąt dziewięć mewim 
nych ofiar —  za śmierć jednego zdrajcy!

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M l o l u a i  K o n o p i ń s k i e

Emm  telegraficzne.
Wiedeń, 10 maja. Loay: a) proceatowe: Austryaoki 

zakładu kred. z obi. pro. z roku 1830 3-pro. 301'— . Austr 
zakł, kr. s obi. prc, c r. 1889 3-pro. 280'75. Uregul. Du­
naju ■ 1870 r. 100 złr. 5-pra. 286*50. Węg. Banka hip. 
po 100 złr. 4-pro. 249*—. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 111*—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 złr. 30*— . Zakl. kred. dla h. 1 p. po 100 złr. 535*—. 
-. 'ary 40 złr. m. k. 936*—. Pożyczka n». Insbruka 20 
nr. 114*—. Losy m. Krakowa 20 ał. 120*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 sir. S0'85. Palffy 40 złr. 245.—. Czerw, 
krzyża Tow. auitr, 10 złr. 64*35. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 42*--. Lo«y fund. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
70*—. Salma 40 alr. m. 266*— . Pożyczka Saloburga 
20 ałr. 115*—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
258*— . Tureckie oblig. prem. kolei prc. 258*50. Loiy 
kom. m. W iędnij a 1874 roku 644*—.

Berlin, 10 majń. Autryaokie banknoty 85*05. Spi­
rytus — *— .

Paryż, 10 maja* Renta 3-pro. 68’90. Mąka 31*05.

Z a m k n i ę c i e  g i e ł d y .
Wiedeń, 10 maja. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10.

(Waluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zaił. kred. 665 25, węg. Zakl. kred. 

823 76, Anglobanku 314 60, Unionbanku 601 50. L&j 
derbanku 497 —, Bankyerein 540 25, Bodenoredit 11 90, 
Galio. Banku hipotece. 680 — , Kolei państwow. 752 75, 
kolei połudn. i ; 0  —, 4 %  poż, m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 64 30, kolei Czerniow. — —, Alpiny 719 50, 
Bima Muranyi 672 26, Prag. Tow. Żelazn. 26 00, Fabryki 
broni 680 Akcye tnreokie tyt. 4 0 8 — , Gal. ake, Tow. 
kop. n. 878 —. ObL węg. indemni*. 93 25. Reflita mi> 
jowa 94 30. Austr. renta koron. 94 25. Węgier, renta 
koron. 92 35. 56-letnie Listy Tow. kred. tiemsk. 93 66, 
4®/o Listy Banka hip. 93 75. 4>///• Listy Banku hip. 
99 50. 6*/« Liaty Banku hip. 110 —. 4°/» Listy Banku 
kraj. 94 50. 41/,*/, I isty Banku kraj. 100 26. 4%  Gai. 
Obi. propin. 97 91 4•/« GaL pożyczki kraj. 1893 94 
4®/0 Pożyozki m. Lwowa 93 —. Losy tureckie 269 50. 
Mafki 117 68. Ruble 264 —. Roeyj. pożyczka 103 10.

Usposobienie: osłabione.

£ > a n M  l a n d l i i  i
w  : M y i t e k  j j r 2 5  (dom  w łasny)

wynajmuje w  specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: Należytość roczna za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi rocznie K 30*-—
Soliowki (Safe deposits) jlf 4 5 0 *— JE& *7 — 23416

do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod własnym kluczem. Bliższych wiadomości udziela Odaział depozytowy Banku w lokalu parterowym (Tel. 427).

Bluzy, Halki, Czapki sportowe, Woale gazowe, Welonki, Szale jedwabne i koronkowe, Rękay/iczki, Piorą 
strusie, Żaboty, Krawaty, Kołnierze, Hafty szwajcarskie, Koronki, Wstążki, Paski, Pończochy, Materye

jedwabne, Krepiny, Ac ikacye, Tiule na bluzy. 16219 o
Taśmy, guziki oraz przybory do szycia d o m o w e g o ....................................................Perfumy i Mydła — poleca

Zy g m u n t  Gu m o w s k i
Ceny niskie bez konkurencyi. —  Zam ów ienia listowne odwrotnie. 

U w a g a .  W  niedziele i święta m agazyn zamknięty.

F.& C. Zifczek i L
Zakład artystyczso-kamlenlarski 

i budowlany

iizefu Kuleszy
naprzeciw em en tana w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaBkowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na pro ” 'jłcyi. Telefon 759. 

11 104 O

Ciągnienie nieodwołalnie 12 maja 1910 r.
Loferya Iow. „ O t t a  im o w la f.

Główne wygrane:

6y @ o
. 5.000
i  ^ © 0 0

koron w gotówce, 7173 wygr. 
Coaa losu 1 korona.

Losy po 1 koronie polecają kan­
tory wymiany, trafiki i kolektury.

Do sprzedania tanio

2  a u f e m o s i l e
16 HP. i 32 HP. u szofera: ul. św. Ja­
na 15, od 9— 2 w południe. 3278 4 7

Panna
z kilkuletnią praktyką biurową, ze znajomością 
buchalteryi, języka niemieckiego, oraz pisania 
na maszynie po zakuje zajęcia biurowag*. — 
Zgłoszenia pod: Ł. M . w Adm. „N. Reformy". 

3378 2 6

M a m l e
złożone z 5 pokoi, kuchni, łazienki itd. 
ul. Pańska 5, I. p. z dniem 1 lipca b. r. 
do odstąpienia. Wiadomość u stróża.

3399 2 2

W ózek na resorach o dwóch sie­
dzeniach, mało używany, 

faetonik nowy, lekki na jednsgo konia tanio 
do sprzedania. — Wiadomość: T . N a w r o ­
c k a ,  dom gminny w podworcu, Półwsie Zwie­
rzyniec. 228 2 3

U c z e ń  V I I .  k l .  g im n .
poszukuje lekcyi. A. Z . M. poste rest. 
Krabów, za okazaniem kwita insera- 

towego. 231 1 6

s K r a s i ł ®
M L M -347

J a k o  pielęgniarka
soby na wieś lub na wyjazd. Posiadam

O na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sie- flOjCZUSłSZR ^ S łH Q  fJO 
~ raczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty i korty własnego

“  W *  i ™ ,  t a l e  w s l p i  A L
Wszelkie zlecenia wyKsnujg ojw|stn;e

styumy damski#- Gotowe pefaryny, 
wielbłądziej, derki tJOT^żowe, automobilowe i na konie, 

j ą ż a B Ett.-, . .

Po nMszycli (Mdi
kupuje używane ubr

w tym kierunku praktykę. Adres: Zaci- j cz~y. M. Schwarz, u l i c a M f n ł b t  
sze 6, parter, na lewo. 3460 i 6 | '90 9 10

i,ę ito, rze- 
,kdw.

Dom h a n d k w  i k o ń c e . Biuro p o M M c f w  M o im i tflM s k ie to
w Krakowie, nl. Szewska U. Telefon 1004,

poleca korzystnie do sprzedania i poszukuje do kupna majątki ziemskie, oraz 
kamienice, parcele budowlane, mniejsze posiadłości, tak w Krakowie, jako też

na prowincyi. 3288 6 lo

Zmiana lokalu!

Zakład pogrzebowy „Concordia* 
r  A N S  I C D

przeniesiosy aa Piat SzaspsMi Ł 2 (dom własny). —  Tslsfsa Ib 331.
Zakł*d podejmuje »ię urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

k ie jó w  e u r o p e js k ic h . 1 9 7  3 0  o

Z drukami Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10.

Zmiana lokalu! 3ii& 2 2 Zmiana lokalu!
Pracownia sukien damskich

przeniosła się z dn. 1 kwietnia na u L  S z e w s k ą  I. 10 I .  p i ę t r o .
Dziękująo za dotychczasowe względy i zaufanie Wnych PP. Klientek,, polecam się nadal. 
Wykonywuję wszelkie zamówienia punktualnie i po przystępnych cenach. Żakiety szyje krawieo.

‘ ■ jtF.iu.1 ■*■- - — u ■ - -  1-1* “'

Doraźnego choćby
zajęcia szuka praWnik jako stenograf, piszący 
na maszynie, kprgktor pod Praca 37 poste rest. 
Kraków, za okdZdhiem kwitu ins. 283 1 3

£ak@pane — - Przecznica 11.
Do najęcia o'd 20/6 do 1/10 1910 r. willa o 6 
pokojach umeblowanych, naczynie kuchenne i 
statdwe. wiadomość na miejscu, Władysław Dy-
howski. 3359 3 4

Duży j d s s łańcuchowy, wil­
czej rasy, do 

sprzedania. Zgłoszenia: Dębniki, ulica 
Zamkowa 1. 10, u stróża domu. 204 3 6

ARTYSTYCZNE
kromne i w ytw orr

umeblowanie

Założony w r. 1872

MM a t l j s l i m W e H  i

Kraków, ul. Rakowicka 7 ,  tel. 4 6 2 .
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejsca jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu. m  84 300

Realność o  Podgórzu
obejmująca budynek jednopiętrowy i plac pod 
oficyny, obciążona pożyczką bankową, do na­
bycia za przystępną cenę. Wiadomość w kan- 
celaryi adwokata Dra Gabryelskiego, Kraków, 
Szewska 26. 3360 3 3

Tanio
do odstąpienia sklepik wiktuałów. Wia­
domość ul. św. Jana i. 20. 232 2 2

Słuchacz politechniki
z matflrą gimnazyalną, poszukuje lekcyi 
ląb jakiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia 
pod D. S. 23 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". _  19 15 o
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Bfeądca dnikanu L  K. Górski.


